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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y c h o d i i  c o d z i e n n ie .  nie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  m id i  sr.  3 k o p ie jek  BO (zip. 24), 
k w a r t a ln a  kop ie je k  s r .  00  (z ip. B) a m ie s ięc z n a  k o p .  s r .  3 0  (z ip. '2). Ż y c z ą cy  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięc z n ie  

kop .  s r .  5 (jęr. 10). K g z em p la r z  p o je d y n c zy  kosz tu je  k o p .  s r .  2 i / » ( g r .S . ' )

€ z ę ś « 5  U r z ę d o w a .
—  Z Petersburga , 3  (15)  stycznia. —  

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , N a jw y że j  r o z k a z a ć  r ac zy ł ,  ażeb y  
n o w o  u r z ą d / . o n a  d r o g a  b i l a  ( s z o s s e j  o d  M o s k w y  y r ze z  
M a ł o - j a r o s l a w i e c ,  I ł o s ł a w  i B o b r u j s k  d o  B r z e ś c i a  L i ­
t e w s k i e g o  w i o d ą c a ,  n a z w a n ą  b y ł a  Moskiewsko-War- 
szatcshiem s z o s s c .

P o  w y z d r o w i e n i u  j e n e r a ł - a d j u t a n t a  K s i ę c i a  W e ł -  
k o ń s k i e g o ,  N a j m i ł o ś c i w i e j  r o z k a z a n o  m u  o b j ą ć  z a ­
r z ą d  m i n i s t e r s t w a  d w o r u  C e s a r s k i e g o .

Rada Administracyjna królestwa. —  Z w a ż y w s z y :  
że  ś r o d k i ,  p o s t a n o w i e n i e m ,  z d.  11 ( 23 )  p a ź d z i e r n i ­
k a  r .  z. z a r z ą d z o n e ,  z p o w o d u  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  o -  
s t a t n i c h  z b i o r ó w  r o l n i c z y c h ,  j a k o  na  cz as  o k r e ś l o n y  
i j u ż  u p ł y w a j ą c y  w y d a n e ,  p o t r z e b u j ą  u z u p e ł n i e n i a ,  a 
n i e k t ó r e  i z m i a n ,  w  m i a r ę  o b j a w i a j ą c e g o  s ię  t e r a z  
p o ł o ż e n i a ,  n a  w n i o s e k  k o m i s j i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  
i s k a r b u ,  p o s t a n o w i ł a  i s t a n o w i ,  c o  n a s t ę p u j e :  A r t .  I.  
A r t y k u ł y  ż y w n o ś c i  p o n i ż ć j  w y r a ż o n e ,  j a k o  to :  ż ' t o ,  
j ę c z m i e ń  i o w i e s ,  t u d z i e ż  m ą k i  i k a s z e ,  p o c z y n a j ą c  
od  d n i a  2 0  m a r c a  (1 k w i e t n i a )  aż  d o  1 ( 1 3 )  s i e r p n i a  
1 8 4 7  r. ,  w y w o ż o n e  z a g r a n i c ę  w c a l e  b y ć  n i e  m a j ą . —  
A r t .  2 .  M o ż n o ś ć  w y ra b ia n ia  w ó d k i  w  g o r z e l n i a c h  
Czynnyeh, w e d ł u g  p o d a n y c h  d e k l a r a c i j ,  o g r a n i c z a  się 
O s t a t e c z n i e  do  19  (31 )  m a r c a  1 8 4 7  r o k u .

Komisja rządowa sprawiedliwości.  —  O g ł a s z a ,  
iż R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  p o s t a n o w i e n i e m  z d.  2 2  li­
s t o p a d a  (4  g r u d n i a )  1 8 4 6  r.  n r .  8 6 4 8 ;  z a p i sy  p r z e z  
k s i ę d z a  J a n a - N e p o m u c e n a - A n t o n i e g o - J ó z e f a - K a r o l #  
H i l p e r y k a  d e  J e s t e r c h e j m ,  t e s t a m e n t e m  w ł a s n o r ę c z ­

ni e  na  d.  6  m a j a  1 8 3 6  r. s p i s a n y m  i s t o s o w n i e  d o  
p r z e p i s ó w  p r a w a  na  d n i u  3 0  c z e r w c a  ( 1 2  l i pca)  
1 8 4 4  r.  o g ł o s z o n y m ,  p o c z y n i o n e ,  j a k o  to :  a) r s .  7 6 0 5  
z z a l e g ł e m i  p r o c e n t a m i  j a k o  w i e c z y s t y  f u n d u s z ,  d l a  
s e m i n a r j u m  ś w i e c k i c h  a l u m n ó w  p r z y  k o ś c i e l e  S - g o  
K r z y ż a  w  W a r s z a w i e  na  u t r z y m a n i e  t r z e c h  u b o g i c h  
s t y p e n d y s t ó w  t e o l o g i c z n y c h ;  b) r s .  1 6 2 0  n a  u t r z y m a ­
n i e  4 - c h  u b o g i c h  w  sz p i t a lu  k o ś c i e l n y m  w  P r u s z y -  
nie ;  c) r s .  2 7 0  na  s t a ł y  f u n d u s z  d la  p r # b o s z c z a  p r z y  
t y m ż e  k o śc i e l e :  d) r s .  2 7 0  na  w y b u d o w a n i e  p r zy  k o ­
ś c i e l e  w  P r u s z y n i e  d o m u  dla  o r g a n i s t y  i z a r a z e m  
s z k ó ł k i  pa r a f i a lnć j ;  e)  r s .  1 3 5 0  na u t r z y m a n i e  o r g a ­
n i s t y  i z a r a z e m  n a u c z y c i e l a  s z k ó ł k i  p a r a f i a l n e j  w  
P r u s z y n i e ;  f) r s .  5 4 0  na  s t a ł y  f u n d u s z  d la  p r o b o s z c z a  
k o ś c i o ł a  w  P r u s z y n i e ;  g) r s .  8 1 0  na  w i e c z n y  f u n d u s z  
d la  s z p i t a l a  Ś - g o  R o c h a  w  W a r s z a w i e ;  h) r u c h o m o ­
ści  w s z e l k i e  po  l e s t a t o r z e  p o z o s t a ł e  d la t e g o ż  s z p i ­
ta la ,  w  m y ś l  a r t .  9 1 0  K.  C.  z z a c h o w a n i e m  p r a w  
o s ó b  t r z e c i c h  i p o d  w a r u n k a m i  bl i żć j  w  t e s t a m e n c i e  
o z n a c z o n e m i  z a t w i e r d z i ł a .  —  W a r s z a w a  d.  31  g r u ­
dn i a  ( 1 2  s tyczn i a)  184®/ ,  r . —  Z  p o l e c e n i a ,  d y r e k t o r  
k a n c e l a r j i ,  Konopka.

Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra. —  P P .  
w ł a ś c i c i e l e  i r z ą d z c y  d o m ó w  z w r ó c ą  b a c z n ą  u w a g ę  
n a  p o n i ż e j  w y m i e n i o n e  o s o b y ,  a m i a n o w i c i e :  A n d r z e ­
ja  v. J a n a  K u l a s ,  J ó z c l e m  t a k ż e  L e l c y k a  z o w ą r p g o  
s ię ,  z g m i n y  D y l e w o ,  p r z e d  p o b o r e m  w o j s k o w y m  u -  
k r y w a j ą c e g o  s i ę ,  o r ó ż n e  z h r o d n i o w e  k r a d z i e ż e  * - 
w i n i o n e g o ;  —  P a w ł a  B o z o b e w i e z a  ( l a t  -10) o wiol  >- 
ż e ń i t w o  i M a r j a n n ę  d r u g ą  j e g o  ż o n ę  (lat  3 0 j  o w s p ó l -  
n i c t w o  tej  z b r o d n i  o b w i n i o n y c h ,  p r z e d  u c i e c z k ą  w



gminie Rozprza pow.  Pio^rt.UW!fSllll ZJiiT rerzlulyeli,
którzy oddalając się z t amtąd ,  zabrali z sobą dwoje 
dzieci Jana (lat 4) i córkę przy piersi jeszcze bę dą ­
c ą ; —  a jeżeliby która z nich w ich posesjach zamie­
szkanie obrała ,  najbliższą władzę policyjną zawiado­
mić o tóm niezaniedbają.

S ą d  policji p opraw cze j  p o w ia tu  W arszaw skiego  
ici/dz. i - g o .  —  Zapozywa Ann ę  Wysch ,  córkę Ka­
rola W y s c h  cieśli z bud Barcząckich,  ostatnio w tych­
że budach,  gminie Burczący zamieszkałą,  która pnzed 
kilką miesiącami z t amtąd  się wydaliła i obecnie z p o ­
bytu wiadomą nie j e s t ;  —  niemniej Łucję  Kowalską,  
ostatnio w mieście Mińsku zamieszkiwać mającą;  — 
ażeby najdalej w dniach 20 - tu  od daty ogłoszenia w 
sądzie tutejszym się stawiły,  lub najbliższemu sądowi 
obecnego  sw eg o  zamieszkania,  o sobie wiadomość 
dały,  iżby za poś rednictwem tegoż,  w pewnej  sp ra ­
wie przestuchanemi być mogły.  — W a r sz a w a  dnia 
3  (15) stvcznia 1847 r .—  Sędzia prezydujący,  J.  O r­
łow ski.

Wiacl«asaości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Wa rs za w y  koleją 

żelazną osób 143,  wyjechało 161.
W n o r o w s k i  Grzegorz,  b. kont roler  sp ła w ów  na 

rzece Wiś le ,  nateraz  emeryt ,  ozdobiony znakiem h o ­
norowym nieskazitelnćj służby za lat 15, przeżywszy 
lat 54,  w dniu wczorajszym-przeniósł  się do wieczności.

W  dniu wczorajszym Józef  Galiński ,  b. burmistrz 
miasta  Nieszawy,  lat 50  mający, czasowo w klaszto­
rze  KK. Mi sjonarzy zamieszkały,  powracając do mie­
szkania,  upadł  na korytarzu powyższego klasztoru,  i 
w’ skutek apopleksj i  nagle życie zakończył.

Wczora j  w Tea trze  Wielkim po Arcydzie le  n ie ­
z n a n y m  p rzywołany JP.  Komorowski  2-kroć.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Bielski Jan ob.  z Sa rnowa nr. 570,  Czarnowski  

Roman  ob. z Płocka nr.  584,  Cyprowski  Feliks ob. 
z Zgierza nr. 025 ,  Długoszewsk i  Jan ob. z Grocholi 
nr.  556,  Droszewsk i S tan i s ł aw ob. z Suchoczasu nr. 
556,  Eber l in  E dm un d  kup. z Odesy  nr. 634,  Gura -  
jewicz Jap  ob. z Nieszawy nr. 556,  Gowenlog  Tom.  
ob. z S t rachówka  nr.  603,  GąsowskiSpi ryd jon  obyw.  
z Karol ina nr.  625,  Grabowski  Woj .  ob. z Osowca 
nr. 500 ,  Jackowski  Marjan ob. z Biały nr.  565,  J a -  
rzyński Tomasz ob. z Bobolic nr.  6*25, Karwosiecki
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- ~Ł«cjti-»j>ob.~g"Stfrdlcc n r. Kuczewski  Jan  obyw.  
z S tarościna nr.  586 ,  Krelowicz Pius ob.  z O lecho-  
wa nr. 556,  Kąkiel Michał  obyw.  z Łodzi  nr.  603 ,  
Kuhnke Augus t  kup.  z Berl ina nr.  634,  Kuzekow-  
ski Józ e f  obyw.  z Kromołowa  nr. 367 ,  Kiedrzyński  
Adolf  ob. z Miechowa nr. 625 ,  Krosnowski  Eus tachy  
obyw.  z Roszelca nr.  625,  L ep p e r t  Fryd.  ob. z Gost-  
kowa nr. 584,  Lemański  Benedyk t  obyw.  z Zagorza  
nr. 634 ,  Leszczewski  Aleksander  ob.  z Czarnocina 
nr. 324,  Łukowski  Błazćj obyw.  z Ł ącz ew a  nr. 584,  
Makowski  Feliks ob. z P rawdy nr.  601,  Myszkowski  
Emanue l  ob.  z Zapolic nr.  570,  Michałowski  Włady­
sław ob. z Gałkowka nr- 613,  Mrozowski  Adolf  ob.  
z Łasku  nr.  625,  Murncr  Jan ob. zMirowa  nr. 2680 ,  
Mieszkowski  Mikołaj ob. z Kozłowa nr. 394,  Młocki  
Piotr  ob z Magnuszewa nr.  45,  Pet renewicz  Paw eł  
ob. z Radomia nr. 585,  Rakowiecki  Ambroży  obyw.  
z Kaszewa nr. 556,  Rudzki  Adam ob. z Grzegosze-  
wic nr. 414,  Rosen Alber tyna j ene ra ło wa  z Siedlec 
nr. 1307, Sokołowski  Henryk  ob. z Wie lk iego  nr. 
556,  Słubicki  Albin ob.  z Resza nr.  585 ,  W i śn ie w ­
ski Lud wik  dok. z Puł tuska nr.  556,  Woj tas i ewicz  
Fran.  ob.  z Kłodawy nr.  1250,  Żeromski  Jul jan ob.  
z Bielawek nr.  584 .'

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bieliński Antoni  ob.  z nru  5 00  do Wroc i szewa ,  

Bełdowski  Ant.  ob. z nru 414 do Konar ,  Bierzyóski  
Jul jan ob. z nru 5 8 4  do P io t rkowa ,  Błociszewski  
Aleks.  ob.  z n ru  5 8 4  do Lubl ina,  Ciechomski  Lud.  
ob.  z nru 1314 do Brzozowa,  Czaplicki Feliks ob. 
z nru 55 6  do Koszczały,  Gostkowski  Tom.  ob z n r u  
411 do N ab or ow ic ,  Grabowski  Lud.  hr.  z nru 413  
do Popowa .  Gutkowski  Józ.  ob. z n ru 473  do Sm ie -  
eina, Górski  Stanis.  ob. z nru 5 7 0  do Miedzna,  Gra -  
bowiecki  Ign. ob. z nru 584  do Drzewoszek ,  Ja ch i -  
mowicz Józef  ob. /  nru 5 00  do Jabłonny,  Jasiński  
Winc.  ob.  z n r u 584 do Zaborowa,  Kaliński W a w rz .  
ob. z nru 2673  do Kawęczyna,  Koszewski  Sylweste r  
ob. z nru 584  do Święcie,  Kempner  Aleks.  ob. z n ru  
584  do Tomaszowa,  Laski Gotlib kup. z nru 460  do 
Prils, Modzelewski  Mich. ob. z nru 625  do W e l k o -  
bol, Młocki Piotr  ob. z nru 585 do Magnuszewa,  
Orłowski  Fel iks’ ob. z nru 625  do Górek,  Pędzicki 
Aloizy ob. z nru 581  do Rawy,  Rowa  Fran.  ob. z nru  
432  do Opatowa ,  Rudnicki Antoni ob z nru 556  do 
Bronisławy.  Rudnicki Piot r  ob. nru 5 65  do Kobyla-  
ny, S ieroszewsk i  Leopold ób. z nru 5 00  do W r o c i ­
szewa,  Słupecki  Józef  ob. z n ru  4 94  do Sobień,  Sta-
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m i r o w s k i  J ó z e f  o b .  z n r u  5 8 4  d o  R a w y ,  V e i t  T e o d o r  
k u p i e c  z n r u  6 1 3  d o  B e r l i n a .

Ważniejsze zdarzenia Jżaszle 
w Królestwie.

W ł o ś c i a n i n  z w s i  K u ź n i c y ,  p o w .  O l k u s k i e g o ,  n a ­
z w i s k i e m  G r z e g o r z  S i w e k , - z n a l a z ł  na  p o l u  w  b l i s k o ­
śc i  m i a s t a  K o z i e g ł o w y ,  m a r t w e  c i a ł o  s y n a  s w e g o  
W o j c i e c h a ,  p r z y b y ł e g o  z w o j s k a  n a  u r l o p  n i e o g r a ­
n i c zony .  Ś m i e r ć  j e g o  j a k  s i ę  d o m y ś l a ć  n a l e ż y  n a s t ą ­
pi ła z a p o p l e k s j i .

W T d n i u  2 0  z. m .  i r .  w  g m i n i e  L ą d k u ,  p o w .  K o ­
n i ń s k i m ,  z n a l e z i o n o  z w ł o k i  n i e z n a n e j  z n a z w i s k a  ż e -  
b r a c z k i  la t  o k o ł o  7 0  m a j ą c ć j ; —  r ó w n i e ż  w  d n i u  2 4  
z. m.  i r.  w  g m i n i e  K i s z e w  w  t y m ż e  p o w i e c i e ,  z w ł o ­
ki w ł o ś c i a n i n a  J a n a  T a r l o w s k i e g o . — W  d n i u  2 8  z. m.  
i r. w  g m i n i e  C h o r z e n i c e , p o w .  P i o t r k o w s k i m ,  z w ł o ­
ki n i e w i a d o m e g o  z n a z w i s k a  ż e b r a k a .  —  W  d n i u  3  
b .  m .  w  g m i n i e  N i e p o r ę t ,  p o w .  . W a r s z a w s k i m ,  z w ł o ­
ki  t a k ż e  n i e w i a d o m e g o  z n a z w i s k a  ż e b r a k a ,  k t ó r z y  
s k u t k i e m  p r z e z i ę b n i ę c i a  życ i e  za k o ń c z y l i .

W  d n i u  2 6  z. m.  i r .  n i e w i a d o m y  s p r a w c a  w y b i ­
w s z y  s z y b ę  w  o k n i e  w  za k r y s t j i  k o ś c i o ł a  w  m i e ś c i e  
G o m b i n i e ,  w s z e d ł  d o  t e g o ż ,  g d z i e  p n o d b i j a w s z y  s k a r ­
b o n y ,  z a b r a ł  g o t o w i z n ę  w  n i ch  z n a j d u j ą c ą  s ię  o k o ł o  
r s .  4  w y n o s z ą c ą  i z b i e g ł  n i e p o s t r z e ż o n y .  Ś l e d z t w o  
z b r o d n i a r z a  z a r z ą d z o n e  z o s t a ł o .

W  d n i u  2 7  z. m,  i r .  w  g m i n i e  P e t r y k o z y ,  p o w .  
W a r s z a w s k i m ,  z n a l e z i o n o  w  s a d z a w c e  n i e ż y w e  d z i e ­
c i ę  p łc i  ż e ń s k i e j ,  p r z e z  m a t k ę  życia  p o z b a w i o n e .

W  d n i u  2 8  z. m .  i r. w e  w s i  T o p o l i  s z l a c h e c k i e j ,  
p o w .  Ł ę c z y c k i m ,  z n a l e z i o n o  w  s t u d n i  nieży w e  d z i e ­
c i ę  p łc i  ż e ń s k i e j  o k o ł o  4 r e c h  t y g o d n i  m a j ą c e .

W  d n i u  11 b .  m.  w  k o lon j i  n o w o - b u d u j ą c e j  s ię  
L e s i e n i e c ,  p o w .  P i o t r k o w s k i m ,  sp a l i ł  s ię  d o m  d r e ­
w n i a n y ,  k t ó r y  z p o w o d u  n i e z u p e ł n e g o  j e s z c z e  w y ­
k o ń c z e n i a  n i e  by ł  a s e k u r o w a n y .  P r z y c z y n ą  p o g o r z c i i  
b y ł o  3 - l e t n i e  d z i e c i ę ,  k t ó r e  p o z o s t a w i o n e  w  d o m u  
p r z e z  s w y c h  r o d z i c ó w  z a n i o s ł o  o g i e ń  d o  ł ó ż k a .  P ł o ­
m i e ń  t a k  r a p t o w n i e  o g a r n ą ł  d o m  ca ły ,  iż z t r u d n o ś c i ą  
w y n i e ś ć  z d o ł a n o  d w o j e  dzi ec i  t a m ż e  z n a j d u j ą c e  się.

W  d n i u  14  b.  m.  A n t o n i n a  N o w a k ,  c ó r k a  s v y r o -  
b n i c y ,  p ó ł t o r a  r o k u  l i c z ą c a ,  p o z o s t a w i o n a  s a m a  w  
d o m u  p r z e z  m a t k ę ,  w  s k u t k u  p o p a r z e n i a  s ię  o d  o -  
g n i a  k o m i n k o w e g o  ży c i e  w e  3  g o d z i n y  z a k o ń c z y ł a .

W  d n i u  1 5  b.  m.  J ó z e f  N o c u l s k i .  lat  4 8  l i czący,  
p r z y b y w s z y  d o  k a r c z m y  w  g m i n i e  T a r c h o m i n ,  p o w .

W a r s z a w s k i m ,  n a s t ę p n e g o  d n i a  ży c i e  z a k o ń c z y ł . ,  
Z  o d b y t e j  s ekc j i  o k a z a ł o  s i ę ,  iż z g o n  j e g o  n a s t ą p i ł ;  
z p o w o d u  u f o r m o w a n i a  się p o l i p a  w  s e r c u  i p r z e p e ł ­
n i e n i a  w o d ą  w o r k a  s e r c o w e g o .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  w  k r ó l e s t w i e  by ły  p o ­
ża r y ,  w  s k u t k u  k t ó r y c h  sp a l i ł y  s ię :

YV f o l w a r k u  P i o t r k o w i c a c h ,  p o w \  K i e l e c k i m ,  4 r y  
d r e w n i a n e  s t o d o ł y ,  n a  rs .  9 0 0  u b e z p i e c z o n e :  w  s p a - :  
ł o n e m  z b o ż u  p o g o r z e l e c  p o n i ó s ł  s t r a t y  r u b .  s r .  4 5 0 0 .  
P r z y c z y n a  p o ż a r u  d o t ą d  n i e w y ś l e d z o n a .  —  W e  w s i ,  
O g o r z e l c z y n i e ,  p o w .  K o n i ń s k i m  d o m ,  a s e k u r o w a n y  
rs.  15.  P o ż a r  m i a ł  w y n i k n ą ć  z i s k r y  w y p a d ł e j  z k o ­
m i n a  na  d a c h  s ł o m i a n y .

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

( D a l s z y  c iąg. )
„ S p o d z i e w a m  s ię  p r ze c i e ż* 1 r z e k ł  n i e c o  s t r w o ż o n y  

J o h n  S m i t h ,  p r z e r y w a j ą c  s w ą  g o t o w a l n i ę  „ i ż  p a n ,  
n i e  c h c e s z  p r z e z  to  p o w i e d z i ć ć ,  ż e . . . . “

„ J a  p o w i a d a m  ty lko ,  co b y  s t a r s i  o d e m n i e  p o w i e d z i e ­
li ż e g l a r z e ,  b o  ja  d o p i e r o  p r z e d  2 0  la ty  j a k o  c h ł o p i e c  
k a j u t o w y  p u ś c i ł e m  s ię  n a  m o r z e .  J a  p o w i a d a m ,  iż s ą  
o zn a k i ,  że  b a r d z o  c i ę ż k ą  będzi wm m i ó ć  p r z e p r a w ę 14 d o ­
d a ł  z p o w a g ą .  „ B o  z c z e g ó ż  s ą d z i ć  ż e g l a r z o w i ,  j e ż e ­
li n i e  z d o ś w i a d c z e n i a ?  W s z a k  p a n  m i n i e  z a p r z e c z y s z ,  
ż e  k i e d y  del f in  p o j a w i a  s ię  c z ę s t o  na  p o w i e r z c h n i  m o ­
r za ,  k i e d y  »ię  r z u c a  i o g o n e m  w  p o w i e t r z u  m a c h a —  
k i e d y  n a w e t  w i e l o r y b ,  ta  c i ęż ka ,  n i e z g r a b n a  b r y ł a ,  
p o c z n i e  ko z i o łk i  p r z e w r a c a ć ,  a m o r s k i e  p t a s t w o  p r z e ­
r a ź l i w i e  w r z e s z c z e ć ,  p e w n i e  j u ż  s i ę  zbl i ża  b u r z a .  
W s z a k  w ł a ś n i e  w i d z ę  t u t a j  k u r e c z k i  m a t k i  Careyi 
C ó ż  u l i cha  —  t o ż t o  c a ł e  t a m  s tado!*4 

E m a  : J o h n  S m i t h  sp o j r z e l i  ku  s t ó r o w i ,  w  k t o r ą t O  
s t r o n ę  s t e r n i k  by ł  r ę k ą  w s k a z a ł ,  i u j r ze l i  t am s t a d o ,  z 
5 0 l u b  w i ę c ć j  b i a ł o w a t y c l i  p t a s z ą t ,  p o d o b n y c h  do  j a s k ó ­
łe k .  B u j a ł y  o n e  to  w  dó ł  t o  w ' g ó r ę  p o - n a d  p o w i e r z c h ­
n i ą  m o r s k ą  , i z a w r z a ł y  c z ę s t o  p i s k l i w y m  g ł o s e m ,  a  
n i e k t ó r e  z n i c h  z a n u r z a ł y  się l o t e m  b ł y s k a w i c y  w  p i a ­
ni e  p r ą d u  w z n i e c o n e g o  c h y ż y m  b i e g i e m  o k r ę t u ,  i zda  — 
w a ł y  się ł o w i ć  n a d - w o d n e  o w a d y .  B y ł o t o  p t a s t w o  z b y t  
u ł a s k a w i o n e ,  l a t a ł o  ta k  ri izko n a d  o k r ę t e m ,  że  g o  k a ­
m i e n i e m  m o ż n a  b y ł o  d o s r ę g n ą c .

„ J a k  p a n  te  p t a k i  n a z y w a s z ? —  z a p y t a ł a  c i e k a w i e  
E t n a .

„ Ż e g l a r z  zw i e  j e  Ku r k a mi  m a t k i  Cavey. CJczeni,  z d a ­
j e  ini  >ię, z w ą  j e  m a ł e m i  z w i a s t u n a m i  b u r z r .  S k o r o
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s i ę  p o j a w i ą  — t i ad l oczy  s i ę  n i e z a w o d n i e  w i e l k a  b u ­
r z a . “

„ C o ?  te  n i e w i n n e ,  te  ś l i c z n e  z w i e r z ą t k a ,  mi a łyby  
z w i a s t o w a ć  n i e s z c z ę ś c i e ? " — o d p o w i e d z i a ł a  l i m a  z u -  
ś m i e c h e m .  „ P a t r z  pan ty lko ,  j a k  są n i e p ł o c h l i w e  —  
jak  m i ł o ,  naksz t a l t  s ł u p a  k o m a r ó w ,  i w  d ó ł  i w  g ó r ę  
s i ę  wiją! Patrz!  T a m  o t o  na m a s z t o w y m  reju,  us iad ł o  
j e d n o  be z  najmnić j szć j  t r w o g i . "

„ W o l a ł b y m  wi dz i a ć  p i ę ć d z i e s i ą t  ż a r ł o cz ny c h  h a j o w ,  
w t a c z a j ą c y c h  s i ę  na o kr ę t ,  niż  t e  z ł o w r o g i e  ptaki ,  k t ó ­
r y c h  ś i i c z n o ś ć  tak s i ę  p * n' p o d o b a ! " —  o dp a r ł  ż eg l arz  
w s t r z ą s a j ą c  g ł o w ą . —  „ B y w a j ą  j e d n a k ż e  c h w i l e ,  w  
k t ó r y c h  ż eg l a r z  ż y c z y  s o b i e  ja o b a c z y ć .  J a k ł o  b y ł o  
p r z e d  t r ze m a  laty k a p i ta n i e ,  k i e d y ś m y  si ę  dn i e m  przed  
w i e l k ą  burzą,  na w y b r z e ż u  a f r y k a ń s k i e m ,  n a p r z e c i w  
wi a t r u ,  s z e ś ć  mi l  m o r s k i c h ,  od g ł ę b i z n y  H a t t e r a s ,  
znajdowa l i !  M u s i s z  w i e d z i ć ć  s z a n o w n a  pani . . . . "

N a g l e  z a g rz mia ł y  z poz a m ó w i ą c e g o ,  d w a  strzał y.  
P a n  J o h n  S m i t h —  l ub o  g a r d z ą c y  w s z e l k i e m i  p r z e s ą ­
dy ,  u s ł y s z a ł  by ł  z j a ką ś  t r w o g ą  z a p e w n i e n i e ,  ż e . t e  
ptaki  są z w i a s t u n a m i  n i e s z c z ę ś c i a ;  a g d y  c a l e  s t a d o  
i edw'ie  o  cz tery  lub pięć  ł o k c i  od s t ć ru  ś m i a ł o  jak 
s w o j s k i e  g o ł ę b i e ,  c ią g l e  w  p o w i e t r z u  tam i sa m  b u ­
ja ł o ,  a dobra  zdarzy ła  s i ę  s p o s o b n o ś ć  popi san ia s ię  
pr z ed  E m ą  s z t u k ą  s t rze l ecką;  pan J o h n  p o s p i e s z y ł  c o -  
prę dz e j  do  kajuty,  w y n i ó s ł  s w ą d u b e l t ó w k ę  i u b i ł  dwa  
ptak i ,  k t ó r e  drgaj ąc  up a d ł y  w  w o d ę .  P o c z e m  o b r ó e i ł  
si ę  z t r jumf uj ąc ą  t w a r z ą  do  t o w a r z y s t w a -

„A.ch! w o l a ł b y m  ż e b y ś  r a z e m  ze  s w y m  p r z e k l ę t y m  
sz l u r m a k i e m ,  na s z e ś ć  lin g ł ę b o k o ś c i ,  na dn i e  m o r za  
l eż ał !" z a w o ł a ł  r o z g n i e w a n y  ż eg l a rz ,  w y m i e r z y w s z y  
na  z d z i w i o n e g o  s t rze l ca  g r o ź n e  w e j r z e n i e .  „ O t ó ż  
m a m y ! "  doda ł  s t rapi ony ,  pa trząc  na s t a d o  p t a k ó w ,  
k t ó r e  p r z e s t r a s z o n e  s t rza ł em,  o k r ą ż y ł o  z k r z y k i e m  pa ­
rę r a z y  okr ęt ,  a p o t e m  w z b i w s z y  s i ę  w y s o k o ,  za c h w i ­
lę zni k ł o  W g ł ę b i  o b ł o k ó w .

„ B ó g  wi e ,  czy j e  k i edy  z o ba c z y m y ;  jeże l i  ni e ,  t ć m  
go r ze j  dla n a s ! " —  r ze k ł  po chwi l i  s m u t n y m  g ł o s e m
stern ik.  .

Pan J o h n  S m i t h ,  k t ó r y  zamias t  p o c h w a ł y  s w e j  
z r ę c z n o ś c i ,  na k t órą  l iczy ł ,  o d e b r a ł  tak os t r ą  na g a n ę ,  
z m i e s z a ł  s ię  t ć mb n r d z i e j ,  g d y  s p o s t r z e g ł ,  ż e  sa m  ka­
pitan I l o b s o n  sp o j rz a ł  ną  n i e g o  s u r o w o ; nie  śm i a ł  
p r z e t o  z a p y t a ć  s i ę ,  c o b y  z ł e g o  s w o i m  s t r z a ł e m  z r o ­
bi ł? E m a  w y w i o d ł a  g o  z p o m i e s z a n i a ,  zapytując  o to  
p o m r u k u j ą c e g o  c i ą g l e  s t e r n i ka .

, .Jak m ó w i ł e m  ci j uż ,  s z a n o w n a  Hiss" o u r z e k ł  
t e n ż e ,  kurki  matki  Ccrey,,sąt o  n i e z a w o d n e  z w i a s t u n y

na d c i ągaj ącej  burzy.  S ł y s z a ł e m  to  o d  s t a r sz y ch  ż e ­
g l a r z y —  ja nie  c h c ę  o t ć m  sądzić ,  n i e c h  s o b i e  każdy  
myśl i  co mu  się  podoba;  m ó w i ą ,  ż e  to  są d u s z e  ż e g l a ­
rzy t o p i e l c ó w ,  k tóre  pr z e s t r z e g a j ą  t o w a r z y s z ó w  przed  
zbl iżnj ąc ćm si ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  Na tura lni e ,  ni e  
radzi  w i d z i m y  tych p r z y b y w a j ą c y c h  p o s ł ó w ,  l ecz  j e -  
źli s ię  już  raz pojawią,  s t r z e ż m y  si ę  im jaką  k r z y w d ę  
wy r z ą d z i ć ,  g d y ż  w taki m razi e  n i e s z c z ę ś c i e  n i e z a w o d ­
ne.  K i e d y m  pr zed  dz i e s i ę c i o  laty na „Jednorożcu„ 
płyną ł  z L i w e r p o o l u  do  B o s t o n u ,  ub i ł  k t ó r y ś  z ma j t ­
k ó w  na p o ś l e d n i m  żaglu,  takąż  sarnę m e w k ę ,  c o  tam  
s o b i e  była us iad ła z m ę c z o n a ,  a w  trzy dni  późni e j  
stał  już  nas z  p i ękny  o k r ę t  u w y b r z e ż a  A m e r y k i ,  j a k o  
t u ł ó w  z m a s z t ó w  o g o ł o c o n y . "

„ W i e j e  na dto  wiat r  zachodni ;  dz i ś  w  w i e c z ó r  z dą ­
ż y m y  do  w y s o k o ś c i  przyl ąd ku  Negro,  a tam o t o  w  
czarnć j  c h m u r z e ,  już kipi  bu r z a " —  r z e k ł  kap i tan,  d o ­
t y c h c z a s  mi lczący .  „ T r z e b a  n a m  ś c i ą g n ą ć  żag le ,  i 
w y j ś ć  w i ę c e j  na o t w a r t e  m o r z e . "

S t ć r n i k  i d o w ó d z c a  okr ę t u  odesz l i  dla w y k o n a n i a  
t e g o  obr otu.

„ Z a b o b o n !  p o l i t o wa n i a  g o d n y  za bo bo n ! "  r ze k ł  J o h n  
S m i t h ,  g d y  s i ę  ci o ba  oddali l i ,  a le  g ł o s  j e g o  b y ł  
już  c h w i e j ą c y  i nie  tak p e w n y ,  jak w p r z ó d y .  „ K z e e z  
dz i wna ,  co  s i ę  w  tych n i e o k s z t a ł c o n y e h  g ł o w a c h  m a ­
rzy.  Z j a w i e n i e  s ię  tyc h p t a k ó w  m a  p r z e p o w i a d a ć  b u ­
rzę,  a strza ł  do  nich,  s p r o w a d z i ć  n i e s z c z ę ś c i e !  N i e c h  
to  panią bynaj mnie j  nie  zatrważa!  I o w s z e m  ro z t r zą -  
śn i j my  tę  r z e c z  f i lozof i cz ni e ,  jak to lud z i o m w y k s z t a ł ­
c o n y m  i be z  p r z e s ą d ó w ,  pr z y s t o i —  a ujrzysz pani . . ."

( D a l s z y  c i ą g  nas tąpi . )

Dziś w kawiarni  w Gaffte  de belle n ie  przy rogu ulicy K ra ­
kowskie przedmieście  wprosi  króla Zygmunta na p ierwszem  p ię­
trze, g rac  będzie z kom panją  Danecki.

Dziś w kawiarni  w  domu Bocka przy ulicy Nowe-Senatorskićj ,  
grać i śp iew ać  będą pp. Soiree.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzis, Z powodu nagiej słabości  JPana  
Rycbte ra zamiast Trefn isia , N ik t mnie nie zn a .— Jutro, na zada­
nie W esele w Ojcowie , poprzedzi na stac ji w G rodzisku , roz­
pocznie W ieśniak i aktorka .

Dziś z rana  zimna stop. 11, wczoraj w poi. zimna stop. 7
W ysokość  wody na Wiśle stop 4 cali 1.

Pocięgi drogi żelaznój odchodzą codziennie:  
Z W arszaw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszawy o godzinie Oej rano; z War-' 
szawy do Łowicza o godzinie lOćj rano; z Ło­
wicza do W arszaw y o godzinie 2 3 /4  po p o ­
łudniu. DODATEK
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WARSZAWSKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.

Doniesienia.
k>ąd kryminalny, gutęri/jt Warszawskiej. —  Antoni Oziewul-

? rodem ze .wsi Miedzechovva powiatu i gubernji  Warszawskiej,  
roku ] t>44 mieszkał  we wsi Proce duże w powiecie W arsza­

wskim, zrodzony z Jana  i Agnieszki juz  nieżyjących; hraci, nie 
m a ; bezżenny.—.S ąd  kryminalny wzywa w ię c  wszystkie władze 
nad ogólnem bezpieczeństwem czuwające, aby tegoż poszukiwa- 
nego ująwszy, za pośredn ic tw em  najbliższej władzy, dostawić tu 
raczy ły .— W arszawa dnia 2 (14) .grudnia 1840 roku. —  Prezes, 
vhtrMihitg.
. Magistrat miasta Warszawy. —  Na zasadzie przep isów  sfu- 
zącyc’ ■■ c 11) 11 lombardowi, magistrat  podaje do wiadomości  
powsz mej a mianowicie osób interesowanych: 1) Ze licytacja 
na  fan v\ rzeczonym lombardzie zastaw ione, jako to: na srebro  
różnego gatunku i rozmaitych kształtów, na sygnety, brylanty,  
perły, zegarki, suknie , bieliznę stołową i wszelkiego rodzaju ko­
sztowności, których właściciele nie wykupili  w swoim czasie, lub 
Zaniedbali prolongować; rozpocznie się w dniu 17 lutego (I m a r ­
ca) r. b.,  i odbywać się będzie codziennie od godziny 8ćj z rana 
do lej z południa, w zwykłym lokalu lombardowym w  ratuSzu 
głównym, aż do czasu zupełnego wyprzedania  rzeczonych fan­
tów; zyczący więc sobie nabycia powyższych przedmiotów, ze­
chcą się znajdować w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Wszel­
kie zas zakupione fanty p łacone być winny .zaraz po przybiciu 
kupna ,  srebrem  lub biletami bankowemi.— 2) Ze termin ostatecz­
ny do wyknpna lub prolongowania wzm iankow anych  fantów na­
leżących do licytacji oznaczony został do dnia 8 (20) lutego r. 1)., 
i dla tego interesowani, a mianowicie właściciele takowych fan­
tów, zgłosić się są  obowiązani przed upływem  pomienionego 
term inu do kasy  lom bardu ,  o wykupienie  lub prolongowanie. —  
3) Ze w szyscy ,  którzy  nie wykupiwszy dotąd  fantów swoich 
w  czasie przyzwoitym, i obecnie jeszcze pomimo niniejszego o- 
st rzeżenia tyle obojętnymi się s ta n ą ,  iż nie będą korzystać z cza­
su  wyżej oznaczonego do w ykupow an ia  lub prolongowania za­
stawionego fantu, a mianowicie, którzy takowego wykupna lub 
prolongacji , nie dopełnią do dnia 8 (20) lutego r. b. sami sobie 
winę przypiszą,  gdy pomienione fanty niezawodnie sprzedane 
zostaną; albowiem urzędnicy lom bardow i,  poczynając od dnia 8 
(20) lutego r. b. zajęci codziennie i wyłącznie czynnościami, które 
poprzedzić  muszą porządne odbycie ogłoszonej licytacji, nie m o­
gą i nie s ą 'w  stanie  zatrudniać się jednocześn ie ,  p ro longatami 
zas tawów, lub wykupiłem fantów. — 4) Ażeby się nikt z osób in­
te resow anych  w ym aw iać  nie mógł n iewiadom oscią  o niniejszem 
obwieszczeniu, takowe ogłoszone zostaje przez gazety: Rządową, 
Po l icy jną ,  W arszaw ską,  Codzienną i Kurjera W arszawskiego,  
t rzykro tn ie ,  niemniej podane zostaje do wiadomości pow szech­
nej  p rzez przylepienie  d rukow anych egzemplarzy tegoż obwiesz­
czenia w miejscach właściwych i obwołanie po mieście, przy od­
głosie t r ą b y . —  W arszaw a dn ia  31 grudnia (12 stycznia) 1840|7 
roku .— Prezyden t,  rzeczywisty radzca s tanu, tirajuner.— Naczel­
nik kancelarji , G. Jaholkowski.

Magistrat miasta Warszawy. —  Na dostawę oleju czyszczo­
nego w ciągu roku 1847 dla Warszawskiój kom endy ogniowej do 
oświetlania  miasta, w ilości ga rncy  19028, odbędzie się licytacja 
w  sali posiedzeń magistratu w  dniu 17 (29) s tycznia 1847 roku o

godzinie 12ej w południe, do której  przypuszczeni będą  sami 
wyłącznie handlujący olejem i posiadający zapas onego przynaj­
mniej garncy 10000 wynoszący,  najmniej rok j ed en  czasu wysta- 
lego. Tego więc rodzaju p rocederepci ,  mający zam iar  ubiegać 
się o pom ien ioną  dostawę mogą złozyć w  czasie i miejscu ozna- 
czouem na ręce rzeczywistego radzcy stanu  prezydenta op ieczę­
towane deklaracje, napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych w yraźnie literami bez skrobania, pop raw ek  luli p rz e ­
kreśleń  wymienić  ż ą d an ą  cenę garnca oleju, która do licytacji in 
minus na rs. 1 kop. 10 oznaczoną zostaje. L)o deklaracji  do łą ­
czony być m a  kwit kasy miejskiej na zlozone rad ium  w sumie 
rs. 4200 w gotćKviźnie lub też w listach zastawnych z kuponam i 
i podług kursu ,  tudzież świadectwo komisarza policji w ykona­
wczej tego cyrkułu w którym mieszka konkurent  w mysi art. 1 
w arunków  licytacyjnych znajdujących się do przejrzenia w w y­
dziale administracji  magistratu  wydać się winne i przez J\V. Je- 
neral-majora W arszawskiego O b er-P o l icm ajs t ra  z lęgabzowane. 
Uprzedza konkurentów, że podług art. 1 postanowienia rady ad­
ministracyjnej z dnia 3 (15) września  1840 r. po otworzeń.u dc- 
klaracij odbędzie się Zaraz n ieodstępnie  licytacja głośną pom ię ­
dzy konkurentam i którzy deklaracje złożą.od oferty jaka  naj n r  
rzysfniejszą okaże się — W arszaw a dnia 24 grudnia  i , 5 stycznia) 
1840)7 roku.— Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu, Griqbntr. -  • 

Naczelnik kancelarji', G. Jaholkowski.
deklaracja .— W s k u te k  ogłoszenia z dnia 24 grudnia A sty et- 

nia) 1840(7 roku, podaję  niniejszą deklarację,  iż podejmuję się 
dostaw y  oleju czyszczonego do oświetlenia  miasta  W arszawy 
w ciągu całego roku 1847 w ilości garncy 19028 i żądam za je­
den garniec  (wypisać literami) poddając  Się wszelkim u l  ,wi tz- 
kom i zastrzeżeniom w  w arunkach  licytacyjnych objętym, kw it  
kasy miejskićj na złożone vadium w sumie rs. 4201.) tudzież św ia­
dectwo komisarza policji wykonawczej cyrkułu N. przez JW go 
Jenera ł-m ajora  W arszawskiego Ober-Policmajstra  zlegalizowane 
składam. Mieszkanie moje jest w NN. pisa łem w NN. dnia NN. 
m iesiąca NN 1847 T . ( P o d p i s a ć  imie i nazwisko.)

Bank P t/ski. —  Podaj* do powszechnej wiadomości, źe w te r­
minie dnia 23 stycznia (4 lutego) 1847 roku o godzinie Ulej z r a ­
na, w sali posiedzeń banku Polskiego, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż DÓBR LUBARTOWA, w gubernji  i powiecie Lubelskim 
położonych, wraz z wszystkismi w tychże dobrach znajdujące mi 
się inwentarzami żywemi i m artw em i,  własnością  banku Polskie­
go będącemi, (toil nas tępującemi glównemi w arunkam i.— Szacu­
nek dóbr  z inwentarzami ustanawia się na sumę ryczałtową rs. 
1,01)5,009 (zip. 7,100,00(1). Z sumy tej: 1) P rzekazaną będzie n a ­
bywcy pożyczka towarzystwa kredytowego ziemskiego, jaka  po 
strąceniu z niej sum y zip. 517,420 gr. 10, po włączme 
czerwcow ą r. b. już  umorzonej,  znajduje się jeszcze niesp,aco: i, 
to jes t  zip. 2,258,573 gr. 14. 2) Pozostawi się przy gruncie  suma 
zip. 3,000,000, z procentem 5 ml sta i do spłaty stosownie do w y ­
boru kupującego, albo przez dołączenie procentu am ortyzacyjne­
go 1 od sta , albo przez spłacenie jej w równych ra tach  półrocz­
nych w przeciągu lat 37, i z opłatą procentu o u  pozostającego 
kapitału.  3) Resztę doj dopełnienia powyższego szacunku zip. 
7,100,000 to jest sumę zip. 1,241.420 gr. 10, i ud jakiej taż licy­
tacja zaczynać się będzie, nabywca zapłaci bankowi w gotowi- 
źnie najdalej we dwa miesiące od daty licytacji. Wszystko co 
w terminie licytacji wyżej nad sum ę zip. 1,241,426 gr. 10 po«tą-  
p ionem będzie, wolno będzie nabyw cy albo spłacić w gotowizn ę



wraz z taż sum a »d 3tio, albo też dołączyć do sumy 3,000,000  
ad 2um przy gruncie pozostającej się .— \Y razie uzyskania pożycz­
ki odnowionej towarzystwa kredytowego ziem skiego, bank na 
spłatę sumy swej zip. 3 ,000,000 podniesie laka tylko sum ę, jaka 
już dziś po w lęcznie ratę czerw cow ą r. b. jest umorzoną, to jest 
sum ę zip. 517,426 gr. 16; resztę zaś fćj pożyczki dozwoli stoso­
w nie do stanu hipoteki, albo podnieść przez w łaściciela, _alno u- 
żyć na spłatę innych długów, jeżeli tylko raty od należności ban- 
kowej przypadające będą regularnie op łacane.—Gdyby właściciel 
podzielił dobra na części bąć według projektu przez bank rozpo- 
czętego. hzjó według w łasnego uznania, bank za poprzedniem  
przekonaniem się o szacunku pojedynczych części, rozdzieli su ­
m ę swoją ad '2do zip. 3 ,600,000 w ynoszącą, na pojedyncze czę­
śc i.— Posesja cywilna dóbr tych w administracji banku będących, 
zapewnia się nabywcy od 1 lipca r. !>., od której to daty w szyst­
kie dochody i wydatki do niego regulować się będą.— Nie tamu­
je się nabywcy m ożność sprzedawania drzewa z lasów , do dóbr 
tych należących, ale się zastrzega: ze dopóki gospodarstwo leśne  
w  tych dobrach nie zostanie stanowczo urządzone i w sposób  
trw ałość lasów zapewniający, dopóty wszelka sprzedaż drzewa 
w yjąw szy na potrzebę roczną fabryk gruntowych, tudzież wyją­
wszy sprzedaż w  sążniach w praktykowanej dotąd ilości, nastę-^ 
pow ae będzie mogła tylko o tyle, o ile waluta ztąd otrzymana 
obróconą będzie na częściow ą spłatę sumy 3,600,000 ad 2dum.—  
Jak zaś gospodarstw o leśne zostanie urządzone, wszelka sprze­
daż drzewa w zakresie cięcia rocznego z planu gospodarczego  
-wypływającego, dozwoloną jest nabywcy bez obowiązku spłaca­
nia należności bankowej, i tylko wtedy do takiej opłaty będzie 
obowiązanym , gdyby sprzedaż tę nad zakres cięcia rocznego do­
pełn ia!.—Ńie tamuje się również nabywcy m ożnosei przeznacze­
nia pewnćj części lasu na krudunek, i osadzanie na niej koloni­
stów , z obowiązkiem  opłacania czynszu, ale zastrzega się , ze 
wkupne przez nich uiśció-się m ogące, obrócone zostanie na czę­
śc iow ą spłatę powyższej należności banku.— Yadium do licytacji 
oznacza się na zip. 355,000 w gotowiźnie, listach zastawnych lnb ' 
innych papierach publicznych krajowych, procent przynoszących  
w  imiennej ich wartości.— Szczegółow e inne zastrzeżeni* znajdu­
ją  się w warunkach do licy tacji, które konkurenci m ogą każdego 
czasu przeglądać w biurze naczelnika kancelarji tub we wlasci- 
wym  wydziale banku. Warunki te znajdują się także na gruncie. 
Dołączony jest także do nich zbiór objaśnień dla prostej informa­
cji konkurentów, a przy leni wolno jest każdemu dobra te obej­
rzeć na gruncie i przekonać się o wszystkich szczegółach, ku 
ezetnu wszelkie ze strony administracji miejscowej mice będzie 
sobie zrobione ułatwienia.—  Krótki opis dóbr Lubartowskich dają­
cy niejakie o nich wyobrażenie, znajduje się umieszczony w Ga­
zecie llządowćj nr. 193, 197 i 203 z r. z., tudzież w in n y ch  pi­
smach publicznych i dziennikach gubernjalnych.— Prezes, radze a 
tajny, J- Tym ow ski. — Naczelnik kancelarji, Łubkow shi.

B a n k  po lsk i.  —  Podaje do w iadom ości, że w dniu 14 (’26) 
stycznia 1847 r. o godzinie 12ej w południe w sali posiedzeń ban­
ku odbędzie się  licytacja prze'z opieczętowane deklaracje na do- 
staw ę trzystu kóp ciernia w snopach dla warzelni soli w Ciecho­
cinku. Warunki tej dostaw y przejrzeć można każdodzienn ie,w y­
jąwszy dni św iąteczne, w godzinach od 9ej z rana do 2ej po po­
łudniu , w biurze naczelnika kancelarji banku w W arszawie i 
w  kancelarji naczelnika zakładu warzelni soli w Ciechocinku.—  
W ażniejsze z tych w-arunków są następujące: Dostawa całej par- 
lji ciernia, to jest trzystu kóp W snopach, uskuteczniona być win­
na do dnia ostatniego lipca roku bieżącego 1847. Praetium liści 
ustanowione jest na rs. 18 za kopę z dostawą. Podejmujący się  
dostawy za najniższą cenę otrzyma przybicie. 7. należylości za 
ciernie przypadającej, potrącone będzie 1 od sta na fundusz sto­

warzyszenia górniczego braterskiego; a nadto utrzymujący się  
przy dostawie poniesie koszta ogłoszenia*licytacji. Yadium do li­
cytacji wym agane jest w kwocie rs. 540, a kaucja do samej do­
stawy w kwocie rs. 1350 w gotowiźnie lub w papierach publicz­
n y c h  krajowych procentowych. Deklaracje wyraźne, nieskrobane, 
ani przekreślone, wszelkie liczby literami obejmujące, podług 
poniższego wzoru ułożone, opieczętow ane i do własnych rąk 
prezesa banku adresowane, przyjmowane będą do chwili na licy­
tacją oznaczonej, to jest do dnia 14 ("26) stycznia 1847 r. do go ­
dziny 12ej w południe.—W arszawa dnia ‘27 listopada (9 grudnia)
1846 r. —  Prezes, radca tajny, J. Tym ow ski. —  Naczelnik kance­
larji, Łubkow ski.

ITzor do deklaracji. —  W skutku ogłoszenia banku z dnia 27  
listopada (9 grudnia) 1846 r. nr. 39 ,246, składam niniejszą d e­
klarację, iż podejmuję się dostawy trzystu kóp ciernia w snopach  
dla zakładu warzelni soli w Ciechocinku, i zastosuję się w tej do­
stawie do warunków licytacyjnych, za cenę po (tu wyrazić litera­
mi cenę żądaną) za kopę ciernia z dostawą do zakładu. Św iade­
ctwo kasy banku (lub kasy warzelni) na złożone vadium w kw o­
cie rubli srebrnych pięćset czterdzieści (tu wyrazić rodzaj pienię­
dzy) dołączam; po odbiór tego vadium, gdybym się nie utrzyma! 
przy dostawie, sam się zgłoszę. —  Mieszkam w (wyrazić m iejsce 
mieszkania). — Pisałem dnia .... —  Podpis. —  Zapieczętowaną la­
kiem adresować: ,,l!o własnych rąk prezesa banku polskiego, 
deklaracja na dostawę ciernia dla warzelni soli w Ciechocinku.11

Butik Polski. — Podaje de wiadom ości, że z powodu niedo­
szłej do skutku sprzedaży spichrza zboyowego w Niem nowie 
w gubernji Augustowskiej położonego nad tamtejszym kanałem  
spław nym , tenże spichrz wystawiony zostaje na trzecią sprzedaż 
z obniżonym o ‘20 mi sta szacunkiem, drogą licytacji głośnej in plus 
zaczynającej się od sumy rs. 1478 kop. 40 w dniu 20 lutego (4 
marca) 1847 r. o godzinie lOej z rana w biurze naczelnika powia­
tu Augustowskiego i w przytomności p. Bukategcdelegow anego  
banku odbyć się mającej. —  Bliższy opis spichrza jak i warunki 
sprzedaży są do przejrzenia w godzinach biurowych tv rządzie 
gubernjalnym Augustowskim u p. Bukatego delegowanego banku 
w Augustowie zam ieszkałego i w biurze naczelnika kancelarji 
banku polskiego.—  Warszawa dnia ‘26 grudnia (9 stycznia) 1847 
roku. —  Prezes, radzca tajny, J. Tym ow ski. —  Naczelnik kance­
larji, Łubkow ski.

B a n k  Polski. — Podaje do wiadomości, iż dnia 3 (15) lutego 
b. r. o godzinie lOej z rana w7 sali posiedzeń banku, odbędzie się  
głośna in plus licytacja na sprzedaż zw iniętego zakładu cegielni 
Pomiechowskiej nad rzeką Wkrą w gub. i pow. Płockim położo­
nej, trzymającćj powierzchni miary nowo-polskiej morgów 151 
prętów 102 wraz ze wszystkiemi gruntami, budowlami i inw en­
tarzem ruchomym cegtelnianym.— Warunki do lej licytacji wraz 
z wykazami budowli, narzędzi, rekwizytów i l. p. przejrzeć można 
w godzinach biurowych u naczelnika kancelarji banku. —  Szacu­
nek catej cegielni, to jest: gruntów, budowli i narzędzi ustanawia 
się razem na rs. 8705 kop. 27, od których licytacja poczynać się  
będzie.— W ymagane zas do licytacji vadium w  gotow iźnie lub 
w papierach publicznych krajowych wynosi rs. 870, które nieu- 
trzymującemu się przy kupnie, natychmiast zwrócone będzie. —  
Nadto każdy chęc kupna mający o wartości gruntów i budowli, 
na miejscu przekonać się m oże.— W arszawa dnia 6 (18) stycznia
1 8 4 7  r o k u . — Prezes, radzca tajny, Tym ow ski. —  Naczelnik kan­
celarji, Łubkow ski.

K om isarz p o lic ji a d m in is tra cy jn ij c yrku łu  7 i 8  m iasta  War 
szatry'.— Zawiadamia, iż z m ocy.upow ażnienia uchwały rady fa­
milijnej w dńiu 14 (26 ) stycznia r. b. o godzinis lOej z rana, ru- 
ohomości składające się: z garderoby, bielizny, mebli, miedzi i t.p., 
a do nieletnich Ylainzów należące, przez publiczną licytację za
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m o n e t ę  ku rsu j , jcę ,  n a ty c h m ia s t  p ła c ić  się  m a ją c ą ,  s p r z e d a n e  zo­
s t a n ą .  —  Duczyński.
. ^  i ' n ' u 13,(25)  s tyczn ia  1847 r. o g o d z in ie  1 Olej z ra n a ,  w  m ie ­

śc ie  T a rc z y n ie  o k r ę g u  B ło ń sk im ,  n a  p la c u  g łó w n y m  t a r g o w y m  
tegoż  miasta :  kon ie ,  k r o w y ,  w o ły ,  j a ło w izn a ,  s t a d n in a ,  s i an o ,  ży­
t o  w  s n o p ie ,  kocz,  b ryczk i ,  i I. p.; — zas' w  d n iu  14 (20) li. m. i r. 
o  godz in ie  1 (Jej z r a n a  w  W a r s z a w ie ,  n a  p la c u  g łó w n y m  M u ra ­
n ó w  z w an y m :  k o n ie ,  b ryczk i  i t.  p.; —  a w  d n iu  15 (271 s tyczn ia  
r .  b. o godz in ie  lOej z r a n a  w  W a r s z a w ie  p r z y  ulicy M ar sz a łk o ­
w sk ie j  po d  n r .  1403: r ó ż n e  m e b le ,  lu s t r a ,  i t. p  ; w s z y s tk ie  j a k o  
p r a w n ie  za ję te  r u c h o m o ś c i ,  p rz e z  p u b l ic zn ą  licy tację  s p r z e d a n e ­
mu z o s ta n ą .  — Zakrzew ski, k o m o r n i k .

d o w ie d z i a w s z y  się  p r z y p a d k o w o ,  że  s łu d zy ,  k tó ry c h  p a n o w ie  
z a  n a s io n a m i  p o s y ła l i ,  z p o w o d u  o d le g ło ś c i  m ie jsca  (za W olsk ie-  
m i roga tka m i)  t a k o w e  k u p o w a l i  u h a n d la rz y  n a s io n  lub  p r z e k u p ­
n ió w ,  u t r z y m u ją c  j a k o b y  n a s io n a  te u  m n ie  n a b y te  były; —  w id zę  
s 'ę  p o w tó rn ie  z n i e w o l o n y m ,  d o n ie ś ć  s za n o w n e j  pub l icznośc i ,  iż 
wsze lk ie  z a m ó w i o n e  u m n ie  n a s io n a ,  c eb u le  k w ia to w e  i inne  ro -  
s l 'ny ,  n ie ty lko  w  m ie j s cu  z a k u p y w a n e  ale  n a d to  n a  p ro w in c je  
w y s y ł a n e ,  o p a t r z o n e  sę  m o je m  n a z w is k i e m  i p ie c z ę c ią ;  n a d to  za ­
c h o w a n y  j e s t  i t e n  p o r z ą d e k ,  że  w sz y s tk ie  ż ą d a n e  p r z e d m io ty  s ą  
Wyraźnie  w y p i s a n e ,  n ie  n u m e r e m  z a m ia s t  n a z w y ,  co s ię  ty lko 
Przytr af ia  w  h a n d la ch  n a s io n ,  k tó ry m  późn ie j  s łuży  w y m ó w k a ,  
jak o b y  się to p rz e z  o m y łk ę  s la lo .— O d la t d w u d z ie s tu  c iąg le  s a m  
ha n d le m  ty m  t ru d n ię  s ię ,  n ik o m u  i n ig d y  p rz e z  p r z e c i ą g  czasu  
lego n ie  p o w ie r z a ł e m  go w  k o m is ,  an i  s ię  n ik im  w  czy n n o ś c i  tej 
n ie  w y r ę c z a ł e m ,  co t a k ż e  m o ż e  b y ć  p r z e s t r o g ą ,  gdy b y  p r z e k u p ­
n ie  chcieli  s ię  j a k o w e g o  p o d s t ę p u  d o p u ś c i ć , — W sze lk ie  c e n y  s ą  
t rw a łe  i u s t a n o w io n e  w  s p is ie  na s io n ;  j e d n a k  g d y  k to  z n a c z n ą  
c z ę ś ć  n a s io n  n a b y w a ,  o d s tę p u j ę  25  0 | 0 , a od  g ie o rg in jó w  
3 0  0,0. —  P ró cz  g łó w n e g o  ka ta logu ,  w y jdz ie  j e sz c z e  za  m i e ­
s i ą c  d o d a tk o w y ;  k to  zaś  z s z a n o w n y c h  osób  ż ą d a ć  t a k o w e g o  b ę ­
dz ie  n a  p r o w in c j ę ,  t e m u  g ra t i s  p o s ł a n y m  z o s ta n ie .— R u d o lf  Ohm

zip . t> , ................. . . . .
257 ,562 ,  2(H), 143, 2 66 ,303 .  2 6 9 , 7 2 3 ,2 7 3 , 5 4 7 ,  2 7 3 ,5 7 2 ,  s z tu k  j e ­
d e n a ś c ie  po  zip . 50 0 ,  zip . 5500 ;  r a z e m  zip . 11,500, co się  do  w i a ­
d o m o ś c i  pub l icznej  p o d a je  z n a d m ie n ie n i e m ,  aże b y  n ik t  l a k o w y c h  
" i e n a b y w a ł ,  g d y ż  ju z  s to s o w n e  o s t r z e ż e n ia  u s k u te c z n io n e  z o s t a ­
ło. Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  t a k o w e  do  d o m u  h a n d lo w e g o  
S.  A. F r a e ń k e l  p rz y  u l icy  B ie lańsk ie j  n r .  6 0 2 ,  za p r z y z w o i t ą  n a ­
g r o d ą .

D oniesieńie L o le r y jn e .
Z  K A K T O R C  .0. D A W i n § O l O A .

w domu własnym nr. 453 przy ulicy Senatorskiej, 
W y g r a n o  w  5 -ej k la s ie  G S - m ć j  lote rj i,  ^  7, 3 575,Tg 1 S . 4 5 S ,  

czyli  W V < ś K i ' - Ę
N e r  0 ,3 0 8 ,  Jlsr. 55,000, c z \ l i  Z i p .  501),«08.
N e r  2 .5 1 4 ,  ,. 750, „  „  5,000.
N e r  14 .759,  „ 750, „ „ 5,000.
N er  4 ,5 4 4 ,  „ 300, „ „ *»««???•
N e r  10 ,889 ,  „  IW O , „  „  666  Sr- 20-
Ner 2 2 .506 ,  „ lOO, „ „ 666  gr. 20.
"  m n ie jszy ch  w y g r a n . ,  4 ,0 0 0 ,  „  „  26,666  gr.  20 .

w  Ogóle  R s r .  SI,OOO, czyli Z i p ,  540,000,
h O S Ó W  n o w y c h  d o  I s z e j  k la sy  Ó9ej lote rj i,  c a ł y c h  i c z ę ś c io w y c h  
'V m o im  k a n to rz e  d o s t a ć  m o ż n a .  O s o b y  na  p r o w in c j i  z am ie s z k a

łe ,  ż y c z ą c e  sob ie  s zcz ęś c ia  s p r ó b o w a ć  w  m o im  k a n to rz e ,  r a c z ą  
s w o je  z lecen ia  f r an c o  n a d e s ł a ć ,  a j a  z moje j  s t ro n y  n a ja k u ra tn ić j -  
s z ą  k o re s p o n d e n c ję  z a p e w n ia m .  —  J. D a  w  i d s o h n.

Z a m ie rz a ją c  w y s ł a ć  s y n a  m o je g o  I z ra e la  n a  s ta ł e  z a m ie s z k a ­
n ie  do  famiiji w m i e ś c i e  T y ś m ie n ic e  Galicji Austr jackiej m ie s zk a ­
j ą c e j ,  w  k tó ry m  to  celu ju ż  u c zy n i łem  s to s o w n e  s t a r a n i e  o udz ie ­
len ie  m u  ta m ż e  p a s z p o r tu  e m ig ra c y jn eg o ;  w z y w a m  o s o b y  in t e re ­
s o w a n e ,  k tó re b y  do  n iego  m ia ły  j a k ą k o lw ie k  b ą d ź  p r e t e n s j ą ,  ab y  
z t a k o w ą  na jda le j  w  c iągu  c z t e r ec h  ty g o d n i  od  d a ty  n in ie js zeg o  
o g ło s z e n ia ,  zg łos i ły  s ię  w p r o s t  do  m n ie .  —  M oses  Feinkind, n r .  
d o m u  1800.

S c h o la s ty k a  K oz ińska  p r z e b y w a ją c a  o b e cn ie  w  C e s a r s tw ie  Ro- 
s y jsk iem  w ra z  z s y n e m  A leksand rem  m a ło le tn im  s ta r a  s ię  o u- 
dz ie len ie  p a s z p o r tu  e m ig ra c y jn eg o .— W z y w a  s ię  w ię c  m a ją c y c h  
do  nie j p r a w n ą  p re te n s j ę ,  iżby z t a k o w ą  w  c ią g u  4  t y g o d n i  o d  
da ty  dz is iejszój zgłosil i s ię  do  sekcji  p a s z p o r to w e j  w  b iu rze  p o ­
licji tu te jszej.  —  Nr. 1133.

Niżej p o d p i s a n y  już  od  t rzech  m ie s ięcy  o b ją w sz y  p o  o jeu  P IE -  
KARNIIj e g zy s tu ją c ą  p rzy  ulicy E lek to ra lne j  pod  n r .  78 9  i s k lep  
pod  ty m ż e  n r . ,  po d  n r .  124 j a k o te ż  d w a  s tragany  p rz y  ulicy D u ­
na j ,  m a  h o n o r  z a w ia d o m ić  ł a s k a w ą  pub liczność ,  ze  d a w n ie j s z a  
c e c h a  ch leba  p rz e z e m n ie  w y p ie k a n e g o  o z n ac z o n a  n r .  lo ,  oa lk o -  
w ic ie  s ię  w  m o im  z ak ład z ie  kasu je  i chleli p r z e z e m n ie  w y p ie k a ­
ny  n r e m  87  O znaczonym  będzie ;  za  t a k ie  tylko p iec zyw o ,  k tó re  
p o w y ż s z y m  n u m e r e m  b ę d z ie  o p a t r z o n e  p rz y jm u ję  na  siebie  o d ­
p o w ie d z i a ln o ś ć .  —  E .  Oehmig.

BOM p o d  nr.  1040 p rz y  ulicy W sp ń ln ć j  w  b l iskośc i  
kolei żelazne j ,  z u p e łn ie  w  d o b ry m  s tan ie  z o g ro d e m ,  

o H R a  j e s t  do  s p r z e d a n i a  k a ż d e g o  cza s u  z w o lnć j  r ę k i .  
w E f f iS S sa W  Po in fo rm a c ją  i u m o w ę  zg łos ić  s ię  m o ż n a  do  w ł a ­
śc ic ie la  n a  T ł o m a c k ić m  p o d  nr .  739  z am ie s z k a łe g o ,  o k tó r y m  
w  s zy n k u  t a m e c z n y m  d o w ie d z i eć  s ię  m o ż n a .

| !  P o d p i s a n y  p o w ró c iw s z y  z z a g r a n i c y ,gdz ie  z w ied z i łe m  znacz -  ^  
H  nie jsze  fa b ryk i ,  i s p r o w a d z iw s z y  na j le p sz e  fa rby ,  p o le c am  g |  

s ię  s z a n o w n y m  d a m o m ,  że  w s ze lk ie  o b jek ta  d a n e  mi do  far-  m  
ta I łowania  tak  j a k  .daw nie j  i t e raz  n a ja k u ra tn ić j  i n a j s t a r a n -  | |  
1  nie j FAR BOW AĆ o ra z  PRAC SZALE i C H USTKI p rzy rze -  g  
^  k a m .  F a b r y k a  m oja  d a w n ie j  e g zy s tu ją c a  w  d o m u  W e r n e r a  jg  
®  p rzy  ulicy K ra k o w s k ie  P r z e d m ie ś c i e ,  o b e cn ie  p r z e n i e s io n ą  | |  
jg  zos ta ła  do  d o m u  W. M alcza  p rz y  ulicy B ed n a r s k ie j  po d  n r .  g  
I  26 7 0 .  —  B. W  ergi. W

P r z y b y w s zy  z z a g r a n ic y  w  ro k u  z e s z ły m ,  o tw o rz y łe m  ZAKŁAD 
W Y R O B Ó W  BLACHARSKICH i FABRYKIj LAMP przy  ulicy Ele­
k to ra lne j  w  d o m u  W . F a n h a u z e r a  p o d  n r .  794,  w p r o s t  k o m o ry  
s k ład o w e j .  Ł a s k a w e  w z g lęd y  n a  j a k i e  d o k la d n ć m ,  a k u r a tn e m  i 
t r w a lć m  w y k o n y w a n i e m  ro b ó t ,  s zczegó ln ie j  l a m p  w  na jśw ież ­
szym  guśc ie ,  j e d y n y m  j e s t  c e l e m  sob ie  z as łu ży ć ,  czynią  nu n a ­
dz ie ję ,  iż w  o tw o r z o n y m  p r z e z e m n ie  zak ł ad z ie  z a p o m n ia n y m  n .e  
b ę d ę ,  tern b a rd z ie j ,  iż c e n y  w y r o b ó w  m o ic h  i la m p  b :k n a ju -  
m ia rk o w a ń s z e .  R ó w n ież  dla  d o g o d n o ś c i ,  na w ieczory  o a o cu ie  
w y d a w a n e ,  l a m p  u m n ie  za  m a lć m  w y n a g ro d z e n ie m  w y n a j ą ć  
m o ż n a .  —  F r y d e r y k  Treizmiilcr.

W  p a ła cu  D z iatyńsk ich  p rz y  u'ic.y Leszno po d  n r .  G(i l |2 ,  s ą  d o  
na ję c ia  k a żd e g o  cza s u  r ó ż n e  LOKALE. Bhzsza w iadoino.s e  w  k a n ­
to rze  fab ry k i  p o r t e r u  i p iw a  b a w a r s k i e g o  przy ulicy K ro c h m a ln e  
po d  n r .  1 HEC

W d o m u  pod  n r .  1060 przy  ulicy K ró le w sk ie j ,  s ą  n a s t ę p u ją c e  
MIESZKANIA do w y n a j ę c i a  o d  W ielk ie j nocy  r. b.: lokal sk la d a -  

1 j ą c y  s ię  Z 12stu  p o k o i ,  k u ch n i ,  p ra lu i ,  p iw n ie y ,  o ra z  w o z o w n i  i



stajni; lokal na dole z Siniu pokoi, kuchni, piwnicy, oraz ogród 
spacerow y do lego lokalu należący; lokal z 4ch pokoi, kuchni i 
góry; lokal z 5ciu pokoi,  kuchni, i góry; lokal z 3ch pokoi, kuch'1 
n i  i góry. W iadom ość u adm inistra tora  tegoż domu i tamże 
m ieszkającego .

W dniu 10 (‘22) g rudn ia  r. z. KON maści  gniadćj,  
bez odmiany, na  p raw em  udzie piętno mający, gru- 
bo-plaski,  lat siedm lub ośm mający,  kupiony na 
targu Muranowskim, i z tam tąd na  parcianej  uździe- 

n icy ,  luzem za bryczką prowadzony, urwał się i pobiegł w miasto. 
Ktoby więc takowego ujął lub uwiadomił gdzie się znajduje, niech 
d a  znać.lub odprowadzi do poczthalter ji  Warszawskiej przy ulicy 
Bednarskie j ,  za co odbierze przyzwoitą  nagrodę.

®88®3®G®®R®®8®®e8®®e®e®«®®S®®®®8®®®
S  Mam Zaszczyt uw iadom ić  szanow ne  interesentki, iż przy S» 
55 ulicy Krakowskie Przedm ieście  w mieszkaniu mojem w pa- 55  
0  lacu Karasia nr. '2783, w pros t  statui Kopernika,  w drugićj W 
ł?  bramie, na której  znak nazwiska mojego jes t  zawieszo- g  
g  ny, w yk ładam  najnowszym sposobem NAUKĘ, KROJU 55  
®  z miary! wszelkich ubiorów damskich bez żadnych form, 0  

®  przez co jes t  nadzwyczajna ła tw ość  robienia najtrudniej-  f?
» 55  szych staników do sukien i sz lafroków podług najśwież- q  

6 5  szych ż u rn a l i , których się n a  najtrudnie jsze figury nie 65 
®) przymierza , i dla tego też w dniach lOciu, każda osoba pra-  ,® 
g  w/iziwą chęć m ająca ,  n iezawodnie wyuczoną będzie,  za co 55 
@ zaręczam, i zaraz jeden z ubiorów zrobić sobie u mnie mo- © 

że; a że wkrótce zląd wyjadę, więc opłatę na rs. 5 zniżam. ®  I
2  Wszakże już wiele z uczennic moich magazyny pozakłada- 2  
55 ły i obowiązki panien  do robó t p rzy ję ły .— T. Hirosz. 55  
08080808880008088S808008S88888S88069

Zł.P. 30 czyli RS. 7 k. 50 NAGRODY. —  SUCZKA 
m ała  z wyżelków, biała,  z kasztanowatemi uszkami 
sześć miesięcy m a jąca ,  dnia 2 1  stycznia o godzinie 
w pół do 3ej po południu z domu nr. 564 zaginęła. 

Ktoby pod powyższym num erem  w sklepie przy ulicy Dlugićj dał  
znać,  lub oddal , o trzyma oprócz wdzięczności wyżej wymienioną 
nagrodę.

FRYZJERKI A i PERUKARN1A przy ulicy Senatorskiej w  p a ła ­
cu zwanym Olbromskich pod nr . 460, o twartą  będzie przez czas 
ka rn aw a łu  do godziny Ulćj wieczór i służyć będzie szanownym 
gościom po oznaczonej cenie za ostrzyżenie pod ług  mody lid) 
życzenia z u p o m a d o w a n ię m , za ufryzowanie i upom adow anic  
z uperfumownniem , za w yprostow anie  w łosów z upomadowa-  
n iem  po gr. 15. Tamże przysposobioną została znaczna ilość w y­
robów  ill,1 dam i wszelkie obstalunki po cenie zniżonej przyjmo­
w a n e  i sp rzedaw ane  będą. —  Jan  Mar KO W fi ki.

N um er tegoroczny od sanek 80 zaginął , znalazca raczy oddać 
do b iura  policji.

© c # * c r  ' * 0 7 ^ . - c c p o o * © Q O G O o e o o o o o o c o c &
g  SKŁAD V.Yt.p . / n Y j O t K K J J A T l T  C H I X M H I f i U  0>
®  J. K A C Z A N Ó W  SKIEGO i S P Ó Ł K I ,  sprow adził z IM ersb u r- ®
0  ga MASZYNY do filtrowania wody, i kilka chińskich ROLET g  
1 0  bardzo gustownych. 1’rzytem zawiadamia, że otrzymał świe- ®
S3 ży transpor t  k w ar ta łow y  HERBATY CHIŃSKIEJ; a chociaż ©
3  herbata  w Rosji znacznie p odrożała , skład w yłączny cen ^
O  nie podnosi.  Herbata czarna  bez kwiatu po zip. ltj i zip. 13 q

Sgr. 1 0  (lańszćj nie sprowadza),  herbata  z kwiatem pff zip. 1 0 *i <j 
j l 8 ; SZYŁUNGA gatunku Fi-jun-tsi, czyli najszlachetniejsza po ©

2  zip. 20 za funt NETTO, i inne familje herbaty po cenach da- £
0  wnićjszYch STAŁYCH. g

© o a c © e s e » o t t S 9 3 © o - 3 o a o c o o s o c © { > o c o * o & o «  {

Do fabryki kwiatów podpisanej  potrzebne są UCZF. N N K E  
W tejże fabryce dostać  m ożna PUSZKÓW ŁABĘDZIOWYCH.—  
K. Konopacka, w pałacu W. Grabowskiego przy ulicy Miodowej.

Jest do sprzedania  z wolnej ręki w domu pod nr . 1822 przy  
ulicy Koźlej obok Nowego .Miasta, MAGIEL angielski sposobem 
now ego  wynalazku zrobiony.Wiadomość powziąść można u w ła­
ściciela tejże nieruchomości  w W arszawie. —  Nadto jes t  do wy­
dzierżawienia  w każdym czas .e OGRÓD frnktowy znacznej roz­
ległości, tu w  Warszaw ie. O w a runkach  zadz ie rżaw ien ia j  o miej­
scu takow ego powziąść m ożna  tamże w ia d o m o ść

W domu nr. 770 przy ulicy Elektoralnej zwanym pod zegarem, 
jes t  do najęcia SKLEP z obszernem m ieszkaniem , na handel  ko­
rzeni, cukiern ię ,  skład w ódki ,  szynk piwa lub tym podobny za­
kład przydatny. W tymże lokalu od daw na  egzystuje szynk.

DOMINA i KOSTIUMY są  do wynajęcia w magazynie ątrojów 
damskich pod nr. 257 przy ulicy Fre ta  w prost  ulicy Sto-Jerskiej,

MŁY N wietrzny, mający dosta teczną ilość iplewa z 0 - 
kolic, ze s tosownemi zabudowaniami,  jako to: dw om a 
domkami,  s todolką, oborką ,  chlewami, stajnią,  p iw ni­
cą i s tudnią w około oparkan ionem i,  przytem grun tu  

dobrego’ najlepiej w>ynawożonego i uprawionego m órg  kilka; po ­
łożony przy chaussee o wiorst 8 od W arszawy, jest  do sprzedan ia  
w’ każdym  czasie. W iadomość powudąsó m ożna  u rządzcy hotelu 
Drezdeńskiego przy ulicy Długiej.

W  domu n arożnym  przy  ulicy Mokotowskiej i Wilczej nr .  1663 
jes t  do najęcia od Wielkiój nocy SZYNK, od dawna w tem miej­
scu egzystujący. W iadom ość u gospodarza .

Dwie now e DOROŻKI na leżących resorach  w naj­
nowszym guscic zbudow ane przytem mocno i t rw a­
le, są  do sp rzedan ia  lub wynajęcia. Kto sobie ży­
czy może się zawczasu zapew nić  u m o w ą .  Wiado- 

mos'ć pod nr. 1505 przy  ulicy Twarde j  w domu dawniej Gajew­
skiego na 2em piętrze.

Znaleziony przed kilku dniami ZNAK NIESKAZITELNEJ SŁUŻ­
BY za lat XX. poszkodowany może odebrać  z redakcji  gazety 
policyjnej. — Nr. 4010.

Pozostaw ioną w sankach  SZARFĘ oficerską,  w łaśc ic ie l -ode­
brać  może z depozytu b iura  policji.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne Ipnarskiego Stefana, W alte r  L u­
dwika i Dębskiej Marjanny, zaginęły. Ł askaw y  znalazca raczy 
takowe złożyć w biurze policji.

Przy ulicy Marszałkowskiej pod nr .  1392 n a p r z e c iw k o  żela­
znej kolei, jest do wynajęcia  zaraz lub od Wielkiej nocy, l.OKAL 
zdatny na  cukiernię  albo na I raktjern ią ,  może być także i na  
p ryw atne  mieszkanie zajęty. W iadom ość u właścicielki domu.

KAWIARNIA nowo-zalożona pod tytułem: , .na  Suchćm lesie,“  
przy ulicy Długiej pod nr . 540, która od parę  lat była zaniecha­
n ą ,  p rzypom ina się szanownym am atorom , ab y  byli tak łaskawi 
zaszczycić ten zakład  nowo-olworzony swoją bytnośc ią . Dosko­
nałością trunków i rych łą  usługą, będę  s ta rać  się ja k  najlepićj 
dogadzać szanownej publiczności.  —  P ietruszew ska .

Życzący sobie wstawić BILARD do kawiarni  m oże się zg łos ić  
pod nr . 250 do Paradzyńskiego.

W lokalu gastronomicznym przy ulicy Trębackiój nr. 642, do ­
stać. można oprócz innych zwyczajnych napojów HERBATY i  Ha- 
cahout, szklanka gr. 20.


